
Bezpłatny tygodnik � CZŁOPA � TUCZNO � MIROSŁAWIEC � NR 69 � Rok II � CZWARTEK, 24 PAŹDZIERNIKA 2013 � www.extra-walcz.pl � Nakład 7 000 egz.

Członkowie Stowarzyszenia
Inicjatyw Obywatelskich „Al-
ternatywa” (wspierani przez
radnych Wspólnego Wałcza)
po dwóch – niekoniecznie
udanych – próbach zabloko-
wali w końcu Wałcz. 

17 października punktualnie o 16.00
około trzydziestoosobowe grupy wkraczały
na przejścia, blokując ruch. Po kwadransie
przepuszczali po 10 samochodów na każ-
dym pasie. Jak udało nam się zaobserwować,
w korkach tkwili sami włodarze. Na przy-
kład zastępca burmistrza Waldemar Lech-
nik, który zresztą nie musiał długo czekać,
bo znalazł się w szczęśliwej „dziesiątce”
i po kwadransie opuścił miejsce protestu. 

Przy głównych miejscach blokady (ul.
Bydgoska, Chrząstkowo i ul Wojska Polskie-
go) korki były potężne, jednak w centrum
ruch toczył się płynnie, co świadczy o tym,
że głównym winowajcą zatorów jest tranzyt,
a nie – jak wielu uważa – sami wałczanie. 

Reakcje kierowców były różne. Jedni
pokazywali środkowy palec, inni skierowa-
ny w górę kciuk, jeden z nich nawet… splu-
nął na protestujących.

Przypomnijmy, że SIO „Alternatywa”
protestuje, bo wałecka obwodnica została
wpisana na listę rezerwową. 

– Do wszystkich parlamentarzystów
z województwa zachodniopomorskiego wy-
słaliśmy maile z pytaniem dlaczego nie po-
pierają naszej obwodnicy, czy w ogóle znają
ten problem i czy poseł Paweł Suski zwracał

się do innych posłów z prośbą o pomoc i czy
poruszał ten temat w sejmie – mówi szef
SIO „Alternatywa” Krzysztof Piotrowski.
– Dostaliśmy już wiele odpowiedzi, rozezna-
nie mamy coraz większe, ale o szczegółach
poinformujemy w najbliższym czasie. 

Do trzech razy sztuka

Od kilku dni Wałcz oblepiony
jest plakatami zapraszający-
mi na: „występ kabaretowy
Jerzego Kryszaka poprzedzo-
ny warsztatami kulinarnymi
wraz z degustacją aromatycz-
nych potraw oraz możliwo-
ścią zakupu prezentowanych
produktów”. Drodzy Czytelni-
cy, jeśli już koniecznie chce-
cie obejrzeć Kryszaka na ży-
wo i pójść na „kabaret”, a na-
wet dacie się namówić
na kupno czegokolwiek, za-
chowajcie ostrożność. 

Na plakatach jest napisane, że bilet
na koncert kosztuje 49 złotych, można go
jednak wygrać w zdrapce, które rozdają
uśmiechnięty hostessy np. w wałeckich
marketach. Co ciekawe – większość wy-
grywa. „Szczęśliwcy” mogą odebrać bilety
u hostess, wymagane jest jednak podanie
danych osobowych, które potwierdzamy
własnoręcznym podpisem. 

Kilku naszych Czytelników, widząc co
się święci, zaalarmowało naszą redakcję, nie
podając swoich danych, ale nie wszyscy mo-
gli być aż tak ostrożni. Powiatowy rzecznik
konsumentów Mariola Jęcka i prezes Fede-
racji Konsumentów w Wałczu Mieczysława

Łukaszewicz załamują ręce, podkreślając, że
nasze dane osobowe podlegają szczególnej
ochronie i nie powinno się ich podawać

przypadkowym osobom. Mogą być bo-
wiem wykorzystane do różnych celów. 

Kabaret ze sprzedażą w tle
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Śmigłowiec, policjanci, strażacy,
strażnicy leśni i psy ratownicze poszu-
kiwały wczoraj (16 bm.) mężczyzny,
który podczas grzybobrania zgubił się
w lesie. 

87-letni mieszkaniec Mirosławca
wyszedł na grzyby o 9.00, a miał wrócić
o 14.00. Nie wziął niestety telefonu ko-

mórkowego. Około 16.00 zaniepokojona
żona zawiadomiła policję. Szczęśliwie
odnalazł się trzy godziny później, kiedy
dotarł do jednej z miejscowości, gdzie
udzielono mu pomocy. Jak się później
okazało, na grzybobranie wybrał inne
miejsce, niż to, które wcześniej wskazał
żonie. 

– Sezon na grzybobranie trwa, dla-
tego apelujemy, aby przed wyjściem
z domu, powiadomić dokąd się udaje-
my. Nośmy z sobą telefon komórkowy,
kanapki i wodę – mówi rzecznik Ko-
mendy Powiatowej Policji w Wałczu st.
sierż. Beata Budzyń. – Najlepiej nie
chodzić do lasu samemu i nie zapusz-
czać się w głąb, jeśli nie mamy orienta-
cji w terenie. Pamiętajmy o tym, żeby
las opuścić przed zapadnięciem zmro-
ku. OPRAC. PK

Zagubiony grzybiarz

17 października około
godz. 17.30 na ulicy Tysiącle-
cia w Wałczu kierowca oso-
bówki potrącił sześcioletnie-
go chłopca. Dziecko zostało
przetransportowane śmigłow-
cem do szpitala w Szczecinie. 

Policjanci prowadzą postępowanie,
które ma wyjaśnić szczegółowe okoliczno-

ści zdarzenia. 
– Sześciolatek wbiegł na jezdnię zza

zaparkowanego pojazdu i uderzył w bok
renault kangoo prowadzonego przez 23-
letniego kierowcę. Chłopczyk był sam
na drodze – informuje rzecznik prasowy
Komendy Powiatowej Policji w Wałczu st.
sierż. Beata Budzyń. – W wyniku potrące-
nia dziecko doznał obrażeń głowy i został
przetransportowany śmigłowcem do szpi-
tala w Szczecinie. 

Za pozostawienie dziecka do 7 lat bez
opieki lub nadzoru opiekunom może gro-
zić kara grzywny albo nagany. 

Policjanci przypominają o tym, że
dziecko do siódmego roku życia nie może
samodzielnie poruszać się po drogach pu-
blicznych (z wyjątkiem dróg osiedlowych
i dróg przeznaczonych wyłącznie dla pie-
szych). Dziecko do 7 lat powinno znajdo-
wać się pod opieką osoby, która ma ukoń-
czone przynajmniej 10 lat. OPRAC. PK

Potrącenie sześciolatka

Rozmawiałem niedawno z urzędni-
kiem wyższego szczebla. Zapytałem
wprost: jak to jest, że urząd jednemu tytu-
łowi prasowemu daje dziwne (nietypowe)
ogłoszenia, reklamy, życzenia itp. itd.
– słowem zarobić ponad miarę, wręcz
na siłę szuka sposobu, by dać mu płatne
zlecenie – a innym gazetom nie. Zero
współpracy. Nawet próby podjęcia rozmo-
wy w temacie. Jaki jest klucz? Haczyk? Za-
gwozdka?

– Nie będziemy przecież dawać zaro-
bić tym, którzy źle o nas piszą – z rozbra-
jającą szczerością wyznał mi interlokutor.

– Ale nam też nie dajecie zarobić
i nie piszemy o was źle, tylko prawdę

– oponowałem.
– Na jedno wychodzi – usłyszałem

i rozmowa na ten temat się zakończyła.
Gdy otwieram dany tytuł (nieważne

jaki, nieważne w jakim mieście) i w środku
widzę mierny artykuł bez podpisu, ale za to
z dużą ilością zdjęć włodarzy, którzy wrę-
czają kwiaty, nagrody i takie tam… wiem, że
tekst jest sponsorowany (mimo, że nie jest
podpisany, że sponsorowany). Tekst jest tak
zmanipulowany, żeby ogłupić i odwrócić
uwagę od prawdziwych problemów, któ-
rym nie brakuje samorządom. Mało zo-
rientowany czytelnik to kupi. To samo do-
tyczy wywiadów, które nie wiadomo kto
przeprowadza. Włodarze za pośrednic-

twem prasy zapraszają także na święta pań-
stwowe, płacąc za to grube pieniądze. To
tzw. gratyfikacje za „dobrą” współpracę.
Gratyfikacje za wybielanie, łagodzenie, sta-
wanie w obronie ich politycznych (ale nie
tylko) interesów. Godzę się na to, bo rozu-
miem dziennikarzy, którzy wchodzą w ten
układ, bo muszą z czegoś żyć. To zresztą
sprawa ich portfeli i sumienia. Nie godzę się
natomiast na wydawanie publicznych pie-
niędzy na promocję samych urzędów
i osób zajmujących w nich wysokie stano-
wiska. Gdyby te osoby miały wydawać pry-
watne pieniądze, też byłyby tak hojne?
Wątpię. Wystarczyłoby tylko porządnie
i uczciwie wykonywać swój mandat służąc
społeczeństwu. Spełniać obietnice wybor-
cze. Chociaż jedną obietnicę… A dziennika-
rze też to z pewnością pięknie opiszą. Z tą
różnicą, że zrobią to za darmo.

MARCIN KONIECKO

Władza nie lubi krytyki

„ Burmistrz Miasta Wałcz informuje , 
że w dniu 14 października 2013 r. 

na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Miasta Wałcz 
przy Placu Wolności nr 1 oraz w BIP 

na stronie internetowej Urzędu Miasta, wywieszono wykaz
nieruchomości przeznaczonych do zbycia.?

FELIETON

Zaproszenie
Komendant Powiatowy Policji w Wałczu

serdecznie zaprasza mieszkańców powiatu wałeckiego na otwartą debatę społeczną na temat: 
"Poczucie bezpieczeństwa w powiecie wałeckim", 

która odbędzie się w dniu 31 października 2013 roku o godz. 16:30 w sali klubowej Wałeckiego
Centrum Kultury przy Placu Zesłańców Sybiru 3 w Wałczu.

Na debatę zaproszono przedstawicieli samorządów lokalnych, 
a także innych podmiotów odpwiedzialnych za bezpieczeństwo  w naszym powiecie. Ma ona

na celu zachęcenie Państwa do dyskusji na ten temat. Państwa uwagi wykorzystamy 
w naszych działaniach.
Serdecznie zapraszam

podinsp. Jacek Cegieła
Komendant Powiatowy Policji w Wałczu
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Polska jest krajem o najniższym w UE wskaźniku liczby mieszkań do liczby rodzin. Tłumacząc
na polski, młodzi ludzie nie mają swoich mieszkań, a jeśli chcą je mieć, to muszą sobie je kupić. No tak,
ale za co?

Z pomocą dla młodych popędzili politycy, którzy pracowali (to już jest dobra wiadomość) nad pro-
gramem MDM, co oznaczać ma „Mieszkanie dla Młodych”. Program obowiązywać będzie od przyszłe-
go roku i przyczyni się do rozpędzenia gospodarki. W końcu budownictwo jest kołem zamachowym roz-
woju gospodarczego. Ustawodawcy – dzięki ustawie – określili, kto może uważać się za młodego. Jeśli
masz 34 lata to – zgodnie z zapisami – jeszcze masz prawo uważać się za młodziaka. Jeśli ktoś przekra-
cza wiek 35 lat, powinien sobie uświadomić, że jest już stary i w związku z tym dofinansowanie miesz-
kania się mu nie należy. Samo dofinansowanie wynosi 10 – 15%, co przy wartości mieszkania przykła-
dowo 165 tysięcy złotych, daje kwotę aż 16 500 zł. Teraz wystarczy tylko zdobyć resztę kwoty... ale jak?
To już zmartwienie „młodych”. Rząd dobrze przemyślał sposób dofinansowania, aby nie tworzył nie-

potrzebnych wydatków budżetowych. Dofinansowanie dotyczy tylko – uwaga – tylko mieszkań, co zmniejsza ilość osób starają-
cych się o dopłatę, gdyż niektórzy woleliby mieszkać w małym domku, bo działkę otrzymali od dziadków lub kupili wcześniej.
Mieszkanie z dofinansowaniem „państwa” musi być nowe i wybudowane przez dewelopera, zatem już zmniejsza nam się o kolej-
nych kilka procent ilość chętnych, ponieważ w połowie polskich powiatów bloki już nie powstają. Dopłaty dotyczą jedynie 50m2,
a ci co zakupią mieszkanie większe niż 75m2, mogą się pożegnać z jakimkolwiek dofinansowaniem. Sztuką jest takie skonstruowa-
nie regulaminu dofinansowania, aby czasem ktoś z niego nie skorzystał, prawda? To jest tak, jak z niektórymi promocjami w mar-
ketach Niby jest promocja i okazja, ale towar niedostępny.

PIOTR KURZYNA

FELIETON NACZELNEGO

Mieszka? Nie!

Ratusz mówi stop niszczeniu
mostu wiszącego. Zakochani,
którzy wieszali tam kłódki ze
swoimi inicjałami, muszą
znaleźć sobie inne miejsce. 

Kłódki w Wałczu zaczęły się pojawiać
kilka lat temu. Zwyczaj został zaimporto-
wany zapewne z mostu na Ostrowie Tum-
skim we Wrocławiu. Zgodnie ze zwycza-
jem zakochani wieszają kłódki z wygrawe-
rowanymi imionami i wyznaniami, a klu-
czyk wrzucają do wody. Cały ten ceremo-
niał ma symbolizować wieczną miłość. 

We wrześniu, kiedy największa miej-
ska atrakcja była remontowana, ujawniły
się zniszczenia. Kłódki padały łupem zło-
miarzy albo samych właścicieli, których
„wieczna miłość” nie przetrwała jednak
próby czasu. Niewprawne przecinanie
ich brzeszczotami skutkowało wypiło-
wywaniem dziur w metalowej siatce. 

– Długo uważaliśmy, że to bardzo

ładny i sympatyczny zwyczaj, dlatego nie
oponowaliśmy. Jednak kiedy pracownicy
firmy remontującej most zwrócili nam
uwagę, że w efekcie ich odcinania, po-
wstały dziury, to przestała być zabawa
i musieliśmy zaprotestować. Tu chodzi
przede wszystkim o bezpieczeństwo spa-
cerowiczów – wyjaśnia zastępca naczel-
nika Wydziału Infrastruktury Miejskiej,
Gospodarki Komunalnej i Środowiska

Urzędu Miasta w Wałczu Jerzy Wiliński.
– Zastanawiamy się nad wyznaczeniem
innego miejsca, w którym zakochani mo-
gliby te kłódki wieszać. Musi być to trwa-
ła konstrukcja, na której ewentualne ich
odcinanie nie wyrządzi szkód. 

Jest też inne wyjście… zostawić sobie
zapasowy kluczyk. Tak na wszelki wypa-
dek. Może wtedy urzędnicy zmienią jed-
nak zdanie… ZB

Kłódki muszą zniknąć

Próbowaliśmy się skontaktować
z przedstawicielami firmy organizującej
„kabaret”, niestety pani z „biura informa-
cji” nie była upoważniona do udzielania
informacji prasie. Zadzwoniliśmy więc
pod podany na stronie internetowej orga-
nizatora numer, jednak okazało się, że na-
leży do… innej firmy. Tam kolejna miła pa-
ni podała nam inny numer, jednak kiedy
zadzwoniliśmy, okazało się, że to też nie ta
firma. Sytuacja powtarzała się kilka razy
i – co ciekawe – wszystkie numery telefo-
nów (należące przecież do innych firm)
różniły się jedynie jedną albo dwoma cy-

frami. W końcu udało nam się skontakto-
wać z „biurem organizacji”, ale i tam nikt
nie był upoważniony do rozmowy z naszą
redakcją. Zostawiliśmy więc swój numer
telefonu i… do tej pory czekamy aż ktoś od-
dzwoni. 

Mieszane uczucia co do „kabaretu”
ma też dyrektor SP nr 1 Ewa Hołowska-
-Kędzierska, która na najbliższy piątek wy-
najęła salę spółce „Eco – Bon Ton” z Pozna-
nia. 

– Firma już dawno zabiegała o wyna-
jęcie sali i niestety dopiero po podpisaniu
umowy domyśliłam się, co może się

za tym kryć – mówi. – Będę szczęśliwa,
jak to wszystko się już skończy. 

Nie będziemy namawiali Państwa
do nieskorzystania z oferty, ale apelujemy
o zachowanie szczególnej ostrożności
przy podpisywaniu umów sprzedaży garn-
ków, pościeli lub jakichkolwiek innych
produktów, których zakup organizator
„umożliwia”. Pamiętajmy, że nikt nas
do niczego zmusić nie może. 

– Tutaj w grę wchodzi sprzedaż poza
siedzibą przedsiębiorstwa, zgodnie z usta-
wą, mamy więc 10 dni na odstąpienie
– wyjaśnia powiatowy rzecznik konsu-

mentów Mariola Jęcka. – Pamiętajmy jed-
nak o tym, że musimy dostać do ręki dru-
gi egzemplarz umowy. W przypadku kup-
na takich przedmiotów zapraszam do sie-
bie z umową, pomogę ją rozwiązać. Muszę
dodać, że takie działania są zgodne z pra-
wem, radzę jednak zachować rozsądek. 

– Radzę niczego nie kupować – ape-
luje prezes FK w Wałczu Mieczysława Łu-
kaszewicz. – W takich przypadkach ceny
są zawyżone i z całej transakcji najczęściej
wynikają kłopoty. 

Podobna akcja odbyła się kilka miesię-
cy temu w Pile. Na „kabaret” z udziałem

Cezarego Pazury dali się zaprosić wałcza-
nie. Kiedy jednak dowiedzieli się o co tak
naprawdę chodzi, szybko opuścili salę. Re-
lacjonowali, że byli zachęcani do kupna
garnków za kilka tysięcy złotych. Nie byli
zainteresowani, więc sprzedawcy zaofero-
wali im rozłożenie kwoty na „atrakcyjnie”
oprocentowane raty. 

Podszyliśmy się pod osobę zaintereso-
waną pójściem na „kabaret”, a nie na pokaz
kulinarny. Pracownica infolinii poinfor-
mowała nas, że takiej możliwości nie ma,
jeśli nawet za bilet zapłacimy…

Z. BŁASZCZYK

Kabaret ze sprzedażą w tle

Tym razem blokadą zainteresowały się
także ogólnopolskie media. Wiadomość
o akcji wyemitowana została m.in.
w TVN 24 i radiu „Zet”. Relację z protestu
można było z kolei obejrzeć w TVP Szcze-
cin. Organizatorzy liczą na to, że najwięk-
sze stacje telewizyjne przyjadą do Wałcza
przy okazji kolejnych blokad. A najbliższa
już 24 października o godz. 16.00 w tych
samych miejscach co 17 bm.

– Wierzę w to, że nasze akcje coś
zmienią. W Gorzowie się udało, więc dla-
czego tutaj ma być inaczej – pyta K. Pio-
trowski. – Wałcz jest ważnym szlakiem ko-
munikacyjnym. Mamy tutaj dwie drogi
krajowe i dwie wojewódzkie, a miasto jest

ciągle pomijane. Nie zamierzamy na to
dłużej pozwalać. 

ZB

Do trzech razy sztuka
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90gr za słowo
(zgłoszenia osobiście 

w redakcji) 
Zapraszamy do redakcji Extra

Wałcz, ul. Bankowa 2, 
78-600 Wałcz. 

lokale, nieruchomości:
• Mieszkanie 40 mā, 2 pokoje, kuch-
nia, łazienka, 4 pietro, al. 1000- lecia.
Kontakt 663 621 910 
• Lokal do wynajęcia w centrum Wał-
cza. Telefon 67 250 12 23
• Mieszkanie dwupokojowe do wynaję-
cia. Telefon: 609 833 120 Kontakt
po 16-tej.
• Sprzedam dom na wsi, okolice Wał-
cza. Kontakt: 67 258 12 20
• Zamienię mieszkanie spółdzielcze
własnościowe w Wałczu (40 mā) na po-
dobne lub większe, na parterze
lub I piętrze. Telefon 785 605 826
• Sprzedam mieszkanie (40 mā) dwa
pokoje, czwarte piętro, podłoga – par-
kiet. Tel. 663 621 910
• Mieszkanie do wynajęcia , os.
Kościuszki, 47 m2 ,trzy pokoje, 550 zł
plus opłaty, kontakt tel. 509 691 134 
• Spr zedam w atrakcyjnej  cenie
działkę o powier zchni  4330 m2 w
Wałczu przy ul. Kołobrzeskiej wraz z
budynkami magazynowymi (8 dużych
garaży- razem ok. 250 m2
powierzchni). Tel. 600 967 041 

różne
• Szukam Pracy. Sprzątanie biur,
mieszkań. Kobieta pracowita z drugą
grupą. Tel. 501 722 723
• Sprzedam FORD FOCUS 1,8TD,
rok 2000, cena 6.000 PLN do negocja-
cji. Tel. 885 214 533

Regulamin związany z wysyłaniem
drobnych ogłoszeń, znajduje się w re-

Memorandum w sprawie podpisania przez UE, na Szczycie Partnerstwa
Wschodniego w Wilnie, umowy stowarzyszeniowej z Ukrainą

W listopadzie 2013 r. w Wilnie, sto-
licy Litwy, odbędzie się trzeci Szczyt
Partnerstwa Wschodniego, które zaini-
cjowało swą działalność w 2009 r. z ini-
cjatywy Polski i Szwecji. Na spotkaniu
w Wilnie planowane jest podpisanie
umowy stowarzyszeniowej wraz z umo-
wą o wolnym handlu między UE i Ukra-
iną oraz parafowanie takich porozumień
z Mołdawią i Gruzją. 

Deklarowana przez Ukrainę, Mołda-
wię i Gruzję wola ścisłej kooperacji z UE
w realizacji europejskiego wyboru dla
swej polityki zagranicznej potrzebuje
mocnego wsparcia różnych środowisk
w państwach członkowskich UE – szcze-
gólnie tych środowisk, które od lat są za-
angażowane we wprowadzanie standar-
dów europejskich w sferze życia politycz-
nego, gospodarczego i społecznego tych
państw. 

Wobec nasilającej się presji politycz-
nej i gospodarczej ze strony Rosji na pań-
stwa Partnerstwa Wschodniego, która
w efekcie ma zablokować podpisanie lub
parafowanie umów stowarzyszeniowych
tych państw z UE stanowczy głos w tej
sprawie zabrał Parlament Europejski. 

Szczególne miejsce w relacjach
państw Partnerstwa Wschodniego z UE
zajmuje Ukraina. Podpisanie lub nie pod-
pisanie przez UE planowanych z nią
umów będzie testem wiarygodności UE
i jej instrumentu, jakim jest Partnerstwo
Wschodnie również dla Mołdawii i Gru-
zji, które planują parafowanie podob-
nych umów w Wilnie.

Za wsparciem Ukrainy w jej dążeniu
do integracji przemawiają następujące
fakty: 

W dniu 18 września br. rząd ukraiń-
ski jednogłośnie zaakceptował projekt
Umowy Stowarzyszeniowej pomiędzy
Ukrainą i UE, potwierdzając tym samym
wcześniej składane deklaracje prezyden-
ta Ukrainy. 

W Radzie Najwyższej Ukrainy pro-
wadzone są prace nad przyjęciem pakietu
ustaw umożliwiających podpisanie umo-
wy stowarzyszeniowej przez Ukrainę.
Prowadzony jest intensywny dialog UE
– Ukraina dotyczący spełnienia przez
Ukrainę postulatów dotyczących tzw.
wybiórczego stosowania prawa (działa
misja A. Kwaśniewski – P. Cox).

Podpisanie umowy stowarzyszenio-
wej Ukrainy z UE i oczekiwanie na raty-
fikację tego dokumentu przez parlamen-
ty państw-członków UE otworzy nowe
możliwości współpracy. Po podpisaniu
umowy stowarzyszeniowej będzie istnia-
ła możliwość realnego wpływania i oce-
niania przez UE zmian na Ukrainie wła-
śnie w odniesieniu do wspólnie wybra-
nych i zapisanych celów. Dla społeczeń-
stwa ukraińskiego jest to szansa na euro-
peizację także poprzez realny nacisk
na ukraińskie elity polityczne i struktury
władzy z wymogami praktycznej realiza-
cji zapisów dokumentu podpisanego
w Wilnie.

Społeczeństwo Ukrainy dawało i da-
je wyraz swojej europejskiej tożsamości,
także w sferze wyznawanych wartości

i pożądanych kierunków zmian. Najlep-
szą, chociaż niewykorzystaną, ilustracją
tego była „Pomarańczowa Rewolucja”
w 2004 r. jako wyraz przywiązania społe-
czeństwa do praworządności. Była też
formą protestu przeciwko łamaniu euro-
pejskich standardów procesu wyborcze-
go. 

Na Ukrainie dwa europejskie totali-
taryzmy – stalinizm i nazizm – dokona-
ły niespotykanych gdzie indziej znisz-
czeń. Pozostawiona przez komunistycz-
ny eksperyment spuścizna do dziś kła-
dzie się ogromnym brzemieniem
na możliwości rozwoju europejskiego
modelu budowy państwa, społeczeństwa
i gospodarki. Jest to jednak kraj i społe-
czeństwo europejskie, które oczekuje
od UE dania szansy dla dalszego swojego
rozwoju. Tę szansę Ukraińcy powinni
otrzymać w Wilnie. 

Jesteśmy przekonani, ze podpisanie
umowy stowarzyszeniowej przez UE
z Ukrainą jest szansą na to, że bliscy i dal-
si sąsiedzi Ukrainy, którzy pozostają poza
UE, będą mogli w przyszłości skorzystać
z doświadczeń „ukraińskiej drogi do Eu-
ropy”. Jest to szansa na to, że polityka im-
perialna obecna w Europie Wschodniej
nie odrodzi się w przyszłości. A to jest
najlepszą gwarancją bezpieczeństwa i sta-
bilizacji dla całej Europy.

SYGNATARIUSZE MEMORANDUM

Lp.
Imię nazwisko

Miejscowość
Podpis

List do redakcji

Wiele razy zaglądałem do rubryki
„Listy do redakcji”, ale nigdy nie myśla-
łem, że sam coś do niej napiszę. Bo ra-
czej nie jestem skłonny do przelewania
tego, co mnie gryzie na papier i dziele-
nia się z innymi. Choć tematów znala-
złoby się wiele. Otaczająca nas polska
rzeczywistość absurdem stoi i każdy,
kto ma oczy (nawet nie najbystrzejsze)
na choć jeden jego przejaw musiał się
natknąć. Wiele razy szlag mnie przy-
słowiowy trafiał, gdy zmuszony byłem
obcować z polskimi przepisami, urzę-
dami, prawem, a czasem i życiem co-
dziennym. 

Jednak tym razem miarka się prze-
brała i muszę się podzielić z Wami, re-
dakcją, a także Wami – czytelnikami
pewną sprawą, która wydała się nie-
jako przez przypadek, a dotyczy wiel-
kiej rzeszy kierowców posiadających
samochód z instalacją gazową.

Otóż, będąc posiadaczem takiego
pojazdu, udałem się do jednej z wałec-
kich stacji kontroli na coroczny prze-
gląd. Wiedziałem oczywiście (jak i wie-
dzą to wszyscy ci, którzy jeżdżą „zaga-
zowanymi” autkami), iż będę musiał
zapłacić za ów przegląd dodatko-
we 63 zł (oprócz standardowej opła-
ty 98 zł) właśnie za to, że mój samo-
chód posiada alternatywną instalację
napędową (czyli gaz – prościej mó-
wiąc). Przegląd przebiegał jak zwykle
– stan amortyzatorów, hamulców,
zbieżność kół, stan świateł itd., itp.
Jednak żadna z czynności, które
przy moim aucie wykonywał technik
nawet nie „zahaczyła” o instalację gazo-
wą. No i pech (a może szczęście)
chciał, że postanowiłem zadać pytanie,
za co jest ta dodatkowa opłata przy in-
stalacji gazowej, skoro nikt do „gazu”
nie zagląda....

Prawda okazała się porażająca!
Nikt nie kontroluje stanu instalacji ga-
zowej, gdyż jakiś czas temu zmieniły
się przepisy i aby to robić, trzeba mieć
specjalne przeszkolenie w tej kwestii,
które mają tylko pracownicy zakładów
MONTUJĄCYCH instalacje gazo-
we!!!! Tak więc żaden z techników

pracujących na stacji kontroli, jako
nie mający odpowiednich kwalifikacji,
„gazu” nawet tknąć nie może! Całkiem
jasne więc było moje kolejne pytanie:
„za co rokrocznie płacę ponad 60 zł
więcej niż wynosi koszt standardowe-
go przeglądu?” 

Okazało się, że… za nic!!! Zmienio-
no przepisy, ale nikt z urzędników nie
pomyślał, aby ZMIENIĆ CENNIK!!!!
Tak więc, drodzy posiadacze aut z „ga-
zem” – oto kolejny sposób jak nasze
państwo zarabia od kilku lat na nie-
świadomych kierowcach. Taki ukryty
podatek... Biorąc pod uwagę, że mamy
w Polsce ponad 2 miliony samocho-
dów z instalacją gazową i każdy z nich
raz do roku przechodzi badania tech-
niczne, daje to niebagatelną sumę mi-
nimum 120 MILIONÓW ZŁOTYCH
ROCZNIE!!! I to wszystko ZA NIC!
Tylko za to, że zamontowaliśmy
w swoich autach „gaz”, aby jeździć ta-
niej... 

Po prostu bez komentarza... A ra-
czej komentarz sam ciśnie się na usta,
ale nawet papier (który podobno przyj-
mie wszystko) tego by nie przyjął...
Na koniec tylko małe pytanie do Was
wszystkich, Drodzy Kierowcy. Ilu
z Was zdawało sobie sprawę z tego, że
urzędnicy tak po ciuchutku i sprytnie
opodatkowali gaz.....?

POZDRAWIAM CAŁĄ REDAKCJĘ I CZYTELNIKÓW

„EXTRA WAŁCZ”

KRZYSZTOF

List do redakcji
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W prawie nowym (bo wyremontowanym przez
nowego właściciela) zajeździe „Dobrawa” w ostatnią
niedzielę, 20 października odbył się pierwszy kon-
cert. I to nie byle jaki. Zagrał tam nowojorski perkusista
jazzowy i kompozytor Sean Noonan. Towarzyszyli mu
członkowie kwartetu smyczkowego: Adam Roszkowski

(skrzypce), Maciej Afanasjew (skrzypce), Magdalena
Małecka (altówka) i Jan Roszkowski – wiolonczela.
Niewielu miało okazję słuchać kwartetu smyczkowego
prowadzonego przez jazzowego perkusistę. W tej szczę-
śliwej grupie znaleźli się właśnie uczestnicy niedzielne-
go koncertu w Tucznie. 

Sean Noonan w Tucznie
Policjanci wspólnie z przedszkolakami zorganizo-

wali akcję dla kierowców pod nazwą „Uwaga! Dziecko
na drodze”. Dzieci oceniając kierowców, wręczały im
kolorową laurkę, mandat lub… plaster cytryny.

W akcji po raz pierwszy wzięły udział przedszkola-
ki z „Bajki” i tradycyjnie strażnicy miejscy oraz brat
Piotr z parafii św. Antoniego w Wałczu, który współ-
pracuje z policjantami. 

– Tym razem to właśnie przedszkolaki oceniały,
czy kierowcy należy się nagana w postaci plastra cytry-
ny, mandatu albo nagroda – informuje st. sierż. Beata
Budzyń z Komendy Powiatowej Policji w Wałczu.
– Mimo kapryśnej aury, przedszkolakom podobały się
działania zwłaszcza, że mogły wspólnie z drogówką
sprawdzać prędkość jadących aut.

Na nagrody przedszkolaki przygotowały własno-
ręcznie wykonane laurki. Te ze smutną minką były dla
niezdyscyplinowanych, a z uśmiechniętą dla wzoro-
wych kierowców. Kierowców, którzy musieli zjeść pla-
ster cytryny było mniej. 

Akcja miała na celu uwrażliwienie i przypomina-
nie kierowcom o najmłodszych uczestnikach dróg, jak
również uwrażliwienie dzieci, że na drodze czyhają
różne niebezpieczeństwa. 

– Dzieci wiedzą, że ulica to nie plac zabaw, że jeż-
dżą po niej rozpędzone auta, ale dziecko ma inną zdol-
ność postrzegania niebezpieczeństw, oraz trudności
w ocenie odległości i prędkości. Dlatego kierowcy win-
ni wykazać się kulturą na drodze – podkreśla B. Bu-
dzyń. „Źli” kierowcy wysłuchali wiersza i otrzymywali
naklejkę z dekalogiem myślącego kierowcy: „Kierowco!
Przepisy naruszyłeś i dzieci zasmuciłeś. Nagana ci się
należy, a cytryna karę wymierzy”.

OPRAC. M. K. 

Kwaśna kontrola

reklama
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W Wałczu przy ulicy Zdobywców
Wału Pomorskiego dobiega koń-
ca budowa wielorodzinnego bu-
dynku. Choć zakończenie inwesty-
cji planowane jest na marzec,
to 60 procent mieszkań jest już
zarezerwowanych. 

Tak duże zainteresowanie wynika m.in.
z atrakcyjnego położenia. Do promenady
nad Raduniem przyszli mieszkańcy dojdą w za-
ledwie dwie minuty, a do centrum w góra 10.
Oprócz tego blok wyposażony jest w windę, par-
king, a 8 lokali w duże balkony. Piwnice zastępu-
ją komórki na piętrach, a niezbyt wygodne i dro-
gie ogrzewanie gazowe – ciepło z Zakładu Ener-
getyki Cieplnej w Wałczu. 

– Naszym priorytetem jest wygoda i bezpie-
czeństwo mieszkańców, dlatego postanowiliśmy
skorzystać z usług lokalnego dostawcy ciepła. Nie
bez znaczenia są też tutaj koszty, które ponosić bę-
dą nasi klienci. Również i pod tym względem ofer-
ta ZEC-u jest atrakcyjna – mówi prezes spółki
„Budowlanka” Kazimierz Pytel. – Moim zdaniem
naszym najważniejszym atutem jest to, że nie po-
bieramy żadnych pieniędzy od przyszłych właści-
cieli mieszkań. Opłata jest wnoszona dopiero
przy podpisaniu aktu notarialnego, nie ma więc
żadnego niebezpieczeństwa utraty oszczędności. 

– Nie chcielibyśmy mieć na sumieniu ani
mieszkańców, ani firm budowlanych pracują-
cych na rzecz naszej inwestycji – dodaje dyrektor
Ferdynand Tylicki. 

W trzykondygnacyjnym budynku przy Zdo-
bywców Wału Pomorskiego powstaje 26 miesz-
kań o powierzchni od 30 do 106 m2, ich ceny wa-
hają się od 3350 do 3700 zł za m2. Warto dodać,
że niektóre balkony mają nawet 30 m2. Na parte-
rze będą się mieścić lokale handlowe. Mieszkania
wykończone są w tzw. standardzie developer-
skim, ale co on w tym przypadku oznacza?

– Wylane posadzki, tynki, instalacje elek-
tryczne i centralnego ogrzewania, podejścia in-

stalacji wodnej i sanitarnej, ścianki wewnętrzne
okna oraz drzwi wejściowe – mówi K. Pytel.
– Swoje mieszkania lokatorzy urządzą tak, jak
chcą. Zbyt ciężko trafić w czyjś gust, żeby ofero-
wać mieszkania „pod klucz”. Poza tym trendy
w urządzaniu mieszkań też bardzo często się
zmieniają, dlatego kupujący chętniej wybierają
lokale w stanie deweloperskim. 

Budowa dobiega końca, przyszli lokatorzy
klucze otrzymają już w marcu 2014 roku. ZB

TBS przymierza się do budowy ko-
lejnego (piątego już) budynku wie-
lorodzinnego. Najbardziej prawdo-
podobną lokalizacją jest ulica
Zdobywców Wału Pomorskiego. 

Inwestycja ma zostać zrealizowana albo
przy udziale środków gminy miejskiej, spółki
i przy wykorzystaniu programów na budownic-
two czynszowe albo ze środków własnych TBS
i partycypacji przyszłych mieszkańców. 

– Jeśli mieszkańcy będą chcieli mieszkać
w czynszówce, prawdopodobnie dostaną taką
możliwość, ale jeśli będą chcieli spłacać ten nasz
udział, po spłacie otrzymają je na własność – in-
formuje prezes Towarzystwa Budownictwa Spo-

łecznego w Wałczu Marek Pawłowski. – To dobre
rozwiązanie dla tych osób, które mają pieniądze,
a nie mają zdolności kredytowej. 

Z obserwacji prezesa TBS wynika, że wielu
wałczan wciąż wynajmuje mieszkania na prywat-
nym rynku nieruchomości, stąd wniosek, że du-
żym zainteresowaniem mogą cieszyć się też
mieszkania wybudowane przez TBS i przezna-
czone na wynajem. 

Niesłabnącym zainteresowaniem cieszą się
też lokale socjalne, niestety miejskie zasoby są nie-
wystarczające. Miasto nie korzysta obecnie z pro-
gramów wspierających budownictwo komunal-
ne i socjalne ze względu na kosztowny wkład wła-
sny. 

– W Wałczu taki był kierunek, żeby tak gospo-
darować mieszkaniami socjalnymi i komunalny-

mi, aby ich wystarczyło – mówi M. Pawłowski.
– W momencie ograniczonego rozwoju budow-
nictwa komunalnego, postawiono na dewelope-
rów i myślę, że to się udało. Miasto miało pieniądze
ze sprzedaży gruntów, a oprócz tego powstały,
mniej lub bardziej udane architektonicznie, bloki. 

Działania zmierzające do budowy nowego
bloku mają się rozpocząć najpóźniej w przyszłym
roku. 

28 i 29 października odbędzie się na wałec-
kiej Bukowinie konferencja dotycząca możliwo-
ści rozwoju budownictwa społecznego, również
tam będzie poruszany temat nowych możliwości
rozwoju budownictwa społecznego. Głównym
organizatorem spotkania jest Stowarzyszenie Za-
chodniopomorskich Tebeesów, a gospodarzem
wałecki TBS. PK

Komfortowo i nowocześnie

TBS też buduje

reklama
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Wczoraj   i   dziś...

Dzisiejszy artykuł stanowi kontynu-
ację tematu dotyczącego kontroli przedsię-
biorcy. Dzisiaj o tym, jaka powinno wyglą-
dać wszczęcie kontroli, kto jest uprawnio-
ny do jej przeprowadzenia i jakie uprawnie-
nia ma organ kontroli?

NA DOBRY POCZĄTEK
Zasadą jest, że przed wszczęciem kon-

troli przedsiębiorcy powinno zostać dorę-
czone zawiadomienie o zamiarze jej wsz-
częcia. Wyjątki od tej zasady zostały ściśle
określone w ustawie o swobodzie działal-
ności gospodarczej i dotyczą np. kontroli
niezbędnej do przeciwdziałania przestęp-
stwa bądź kontroli uzasadnionej zagroże-
niem życia i zdrowia albo wynikającej
z prawa wspólnotowego. Po doręczeniu ta-
kiego zawiadomienia organ może wszcząć
kontrolę nie wcześniej niż po upływie 7 dni

i nie później niż
przed upływem 30 dni
od dnia doręczenia. Jeżeli kontrola nie zo-
stanie wszczęta w tych terminach ponow-
ne wszczęcie wymaga ponownego zawia-
domienia. Dodatkowo okres wszczęcia
kontroli może ulec skróceniu na wyraźny
wniosek przedsiębiorcy.

Czynności kontrolne co do zasady wy-
konywane są przez pracowników organów
kontroli po okazaniu przedsiębiorcy legity-
macji służbowej oraz po doręczeniu upo-
ważnienia do przeprowadzenia kontroli.
Należy pamiętać, że zakres kontroli nie
może wykraczać poza zakres wskazany
w upoważnieniu.

CO, JAK I GDZIE?
Kontrolę przeprowadza się w siedzibie

kontrolowanego lub w miejscu wykonywa-
nia działalności w godzinach pracy lub

w czasie faktycznego jej wykonywania. Dla
opisania uprawnień organu najlepiej posłu-
żyć się przykładowym wyliczeniem, w tym
przypadku przewidzianym w ustawie
o systemie ubezpieczeń społecznych – tak
więc w trakcie przeprowadzania kontroli
inspektor kontroli ZUS ma prawo:

1) badać wszelkie księgi, dokumenty
finansowo-księgowe i osobowe,

2) dokonywać oględzin i spisu składni-
ków majątku płatników składek,

3) zabezpieczać zebrane dowody;
4) żądać udzielania informacji przez

płatnika składek i ubezpieczonego;
5) legitymować osoby w celu ustalenia

ich tożsamości, 
6) przesłuchiwać świadków;
7) przesłuchiwać płatnika składek

i ubezpieczonego.
Natomiast przedsiębiorca ma prawo

uczestniczenia w czynnościach kontrol-
nych. Ma również prawo wypowiadać się
w sprawie, zajmować określone stanowisko

oraz wskazywać dowody na potwierdzenie
swoich racji. 

SPRZECIW
Dodatkowo istotnym jest, że przedsię-

biorca może wnieść sprzeciw, jeżeli organy
prowadzą kontrolę z naruszeniem przepi-
sów dotyczących: wszczęcia kontroli oraz
jej prowadzenia, wykonywania kontroli
podczas nieobecności kontrolowanego, za-
kazu prowadzenia więcej niż jednej kontro-
li oraz czasu trwania kontroli. Sprzeciw
wraz z uzasadnieniem należy złożyć na pi-
śmie do organu wykonującego kontrolę
w terminie trzech dni roboczych od dnia
wszczęcia kontroli. Wniesienie sprzeciwu
powoduje wstrzymanie czynności kontrol-
nych przez organ kontroli z momentem
doręczenia kontrolującemu zawiadomie-
nia o wniesieniu sprzeciwu.

W następnym artykule zastanowimy
się nad tym, co zrobić, by zmienić postano-
wienie o stwierdzeniu nabycia spadku. 

RADCA PRAWNY MARCIN MACHYŃSKI

KANCELARIA.WALCZ@GMAIL.COM

PORADNIK PRAWNY

Uwaga – kontrola cz.II

Drodzy czytelnicy. Jeśli macie ciekawe zdjęcia, które ukazują nam jak było kiedyś, to zachecamy Was do wysyłania ich na adres  extrawalcz@gmail.com Najciekawsze z nich mogą
pojawić się na łamach naszego tygodnika. Poszukajcie w szufladach oraz w albumach.

Uczniowie Publicznego Gim-
nazjum im. Jana Paw-
ła II w Czopie przystąpili
do realizacji ogólnopolskiego
programu „Poczytaj mi, Przy-
jacielu” zorganizowanego
przez Centrum Edukacji Oby-
watelskiej.

Młodzi ludzie przygotowują regular-
ne spotkania dla przedszkolaków z Człopy,
w czasie których czytają bajki, baśnie, za-
dają pytania i wynagradzają pracę malu-
chów słodkościami i znaczkami akcji opra-
cowanymi przez siebie.

– Przebierani za bajkowe postacie,
wzbudzają ogromny entuzjazm i zainte-
resowanie dzieci – opowiada Anna Wi-
tulska, koordynatorka programu.
– Dzięki uczestnictwu w programie
młodzi ludzie mają okazję, często po raz
pierwszy, zetknąć się z wolontariatem.

Kontakt z młodszymi uczy ich budowa-
nia więzi, wspierają rozwój dzieci: głośne
czytanie maluchom rozwija ich wy-
obraźnię, pamięć, pomysłowość, wzbu-

dza w nich ciekawość świata i uczy war-
tości moralnych, a publiczne wystąpie-
nia pozwalają młodzieży zyskać więcej
pewności siebie.

Ostatnio gimnazjaliści: A. Grzybek, E.
Grochowicka, R. Broniek i A. Kamiński
zaprezentowali baśń pt. „Alicja w krainie
czarów” .OPRAC. M. K.

Gimnazjaliści czytają dzieciom
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Jak rozpo-
znać kosztow-
nego SMS-a?

Każdy z nas nie
raz bywa zachęcany,
aby za pomocą SMS-

-a oddać głos w konkursie lub spróbować
szczęścia w loterii SMS-owej. Przed decyzją
o udziale warto wiedzieć jak dużo może
nas kosztować wysłanie tego rodzaju wia-
domości tekstowej.

Konkursy i loterie SMS-owe
Oddając głos w konkursie lub biorąc

udział w loterii wysyłamy SMS-a na nu-
mer specjalny, jest to SMS o podwyższo-
nej opłacie – tzw. SMS Premium Rate.
W przypadku tego typu SMS-ów, usługo-
dawcą jest najczęściej firma organizująca
konkurs, lub świadcząca daną usługę
w Internecie, a operator jedynie realizuje
inicjowane przez użytkownika połącze-
nie. Niestety nie każdy usługodawca in-
formuje o kosztach SMS-ów. 

Jak chronić się przed wysokim ra-
chunkiem?

Aby uchronić się przed wysokimi ra-
chunkami warto poznać prosty sposób
na sprawdzenie wysokości opłaty za wysła-
nie wiadomości tekstowej. W tym celu wy-
starczy umiejętność poprawnego odczyta-
nia danych zawartych w numerze SMS,
na który zamierzamy wysłać wiadomość.

Numery SMS Premium Rate bazują
na pewnym schemacie.

SMS-y wysłane na numery rozpoczy-
nające się od cyfry siedem, kosztują mniej
niż dziesięć złotych. O tym jaki będzie to
koszt, informuje cyfra znajdująca się po sió-
demce. Oznacza ona dokładną wartość net-

to wysyłanej wiadomości SMS. Przykłado-
wo, numer zaczynający się od siedem dwa,
oznacza że koszt SMS-a wynosi dwa złote
plus VAT. Możemy spotkać się także z nu-
merami SMS rozpoczynającymi się od cyfry
dziewięć. W tym przypadku usługa będzie
kosztować ponad dziesięć złotych. W tym
przypadku cena – koszt rzeczywisty SMS-
-a to dwie cyfry po dziewiątce. Przykłado-
wo, numer zaczynający się od dziewięć dwa
pięć, oznacza, że koszt SMS-a wynosi dwa-
dzieścia pięć złotych plus vat.

Pamiętajmy – schemat naliczania
kosztów SMS-ów jest naprawdę prosty. 

Przy numerze SMS zaczynającym się
od cyfry siedem, kolejna cyfra po niej prze-
kazuje informację o jego koszcie. Analo-
gicznie, w przypadku numeru SMS-a za-
czynającego się od cyfry dziewięć – dwie
kolejne cyfry ujawnią cenę netto SMS-a. 

W razie wątpliwości lub problemów
skontaktuj się z Centrum Informacji Kon-
sumenckiej UKE.

infolinia 801 900 853 (koszt połą-
czenia zgodny z cennikiem operatora)

22 534 91 74 (pon.-pt. w godzi-
nach 8.15 – 16.15)

www.uke.gov.pl/formularz
www.cik.uke.gov.pl

Obowiązki operatora – blokada oraz
informowanie abonenta

Na każde żądanie abonenta dostawca
publicznej usługi telekomunikacyjnej jest
obowiązany do nieodpłatnego określenia
progu kwotowego dla każdego okresu roz-
liczeniowego, po przekroczeniu którego

dostawca usług telekomunikacyjnych jest
zobligowany do: 

natychmiastowego poinformowania
abonenta o przekroczeniu progu,

na żądanie abonenta zablokowania
możliwości wykonywania połączeń na nu-
mery o podwyższonej opłacie i odbiera-
nia połączeń z takich numerów, chyba że
takie połączenia nie będą powodowały
obowiązku zapłaty po stronie abonenta.

Abonentom powinny być oferowane,
co najmniej 3 progi kwotowe: 35 zł,
100 zł, 200 zł.

Prawo obliguje przedsiębiorców tele-
komunikacyjnych do:

nieodpłatnego blokowania połączeń
wychodzących na numery usług o pod-
wyższonej opłacie oraz połączeń przycho-
dzących z takich numerów,

nieodpłatnego blokowania połączeń
wychodzących na numery poszczegól-
nych rodzajów usług o podwyższonej
opłacie, nieodpłatnego blokowania połą-
czeń przychodzących z takich numerów

Przepisy Prawa telekomunikacyjnego
nakładają jeszcze jeden obowiązek na do-
stawców usług telekomunikacyjnych – jest
nim umożliwienie abonentowi określenia
maksymalnej ceny za jednostkę rozlicze-
niową usługi albo ceny za połączenie i nie-
odpłatnego blokowania połączeń wycho-
dzących na numery usług o podwyższonej
opłacie, których cena przekracza cenę mak-
symalną, określoną przez abonenta.

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
w Wałczu Mariola Jęcka

UWAGA – UKE OSTRZEGA!!!
KĄCIK KONSUMENTA Wilk przy drodze?

W ubiegłą niedzielę otrzymaliśmy informację, że w okolicach wsi Szczuczarz
(gm. Człopa) przy drodze błąka się… wilk. Nasi spanikowani rozmówcy wysnu-
li wniosek, że może być chory na wściekliznę. 

Nadleśniczy Nadleśnictwa Człopa Wiesław Kaczmarek mówi, że jest to możliwe ra-
czej w teorii i sugeruje, że naszych Czytelników poniosła wyobraźnia. 

– Podejrzewam, że był to raczej zdziczały pies rasy podobnej do wilka. Mieliśmy już
podobne zgłoszenia i zawsze okazywało się, że były to psy – mówi. – Wilki mają teraz tak
dużo pożywienia, że nie zapuszczają się blisko ludzkich osad. Zresztą zawsze bardzo
trudno je tam spotkać. 

W. Kaczmarek raczej wyklucza możliwość wystąpienia u owego wilka wścieklizny.
Na akcjach szczepienia lisów przeciw tej chorobie korzystają także wilki, więc bardzo
rzadko chorują. 

Na terenie Nadleśnictwa Człopa żyje około 10 wilków. Nie są to towarzyskie zwierzęta,
więc bliskie spotkanie z tym drapieżnikiem to rzadkość. W każdym razie, niezależnie czy to
pies, czy wilk, lepiej zachować ostrożność. Przypomnimy przy okazji, że wilk w Polsce podle-
ga ścisłej ochronie. Bez zgody nie można go nawet fotografować i niepokoić w żaden inny spo-
sób. 

Na wszelkie informacje dotyczące występowania wilków w naszym województwie
czekają pracownicy Regionalnej Dyrekcji Ochrony Środowiska w Szczecinie lub oddziału
terenowego w Złocieńcu. 

ZB, ZDJ. ARKADIUSZ ZDUN – RDOŚ SZCZECIN
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Ciąg dalszy – pies najczęściej
zadawane pytania

Czy poczucie estetyki i piękna
leży w naturze psa?

Poczucie estetyki i piękna jest dla psa
czymś abstrakcyjnym i nie leży w jego na-
turze. Natura nie przewidziała miejsca
na te odczucia w jego umyśle, dlatego nie
kieruje się on w swoim życiu estetyką
i pięknem, ale instynktami pozbawiony-
mi wspomnianych cech. Zresztą w poję-
ciu ludzkim estetyka i piękno są warto-
ścią subiektywną. Z naszych obserwacji
wynika, że psu jest obojętne, w jakiej bu-
dzie mieszka lub jakie ma legowisko. Dla
niego liczy się tylko to, czy są dla niego
wygodne i czy spełniają jeszcze wiele in-
nych norm gwarantujących egzystencję.
W swoim kontakcie z psami stosowali-

śmy różne rozwiązania w przedmiocie
budowy budy i z całą odpowiedzialno-
ścią musimy powiedzieć, że jeśli buda
spełniała normy w postaci zabezpiecze-
nia przed niekorzystnymi warunkami at-
mosferycznym, każdy pies czuł się w niej
dobrze. Natomiast sam jej wygląd czy ko-
lor nie miały dla zwierząt najmniejszego
znaczenia. Niektórzy posiadacze psów
przywiązują wielką wagę do wyglądu
bud czy legowisk. Myśląc o własnych pu-
pilach, malują je i nadają im różne kształ-
ty, lecz tak naprawdę dogadzają własnej
próżności – pies tych dodatków nie po-
trzebuje, dla niego ważniejszy jest przyja-
cielski kontakt z domownikami, wyży-
wienie i wygodne lokum. Sam wystrój
mieszkania również nie ma dla niego
żadnego znaczenia. Będzie mu jednako-
wo dobrze wśród antyków i mebli stan-
dardowych. Fotel czy dywan potraktuje
jako wygodne miejsce do odpoczynku
– będzie dla niego sprawą uboczną, czy
jest to dywan perski, czy najzwyklejszy.
Podobnie ma się sprawa z przedmiotami
do karmienia i pojenia. Dla psa ważne
jest, co znajduje się w misce, a nie jej wy-
gląd czy kształt. Na pewno chętniej zje
mięso z pogiętej i nawet brudnej miski
niż kaszę ze złotej o wyszukanych wzo-
rach.

Czy sprzęty domowe mają dla
psa podobną wartość jak dla czło-
wieka?

Istoty rozumne potrafią ocenić war-
tość nie tylko tych przedmiotów, które
same wytworzyły lub stworzyły. Pies, po-
dobnie jak pozostałe zwierzęta, nie po-
trafi niczego stworzyć ani wyproduko-
wać, ponieważ jego umysł nie zna pojęcia
wartości czegokolwiek. Jego instynktow-
ną wartością nadrzędną jest egzystencja
i przetrwanie gatunku, dlatego w co-
dziennym życiu postępuje zgodnie
z „przykazaniami” odziedziczonymi
po przodkach. Oczywiście w trakcie
współżycia z człowiekiem zdobywa pew-
ne doświadczenia, które wpływają na je-
go zachowanie, ale nie mają one nic
wspólnego z zachowaniem podobnym
do ludzkiego. Doświadczenia te są na-
stępstwem oddziaływanie na niego róż-
nego rodzaju bodźców płynących z oto-
czenia, które odbiera za pomocą dosko-
nale rozwiniętych zmysłów, zwłaszcza
węchu i słuchu. Odbywa się to na zasa-
dzie doznawania przyjemności lub przy-
krości, co jest jakby wytycznymi do dal-
szego postępowania. Wytworzone przez
człowieka przedmioty mają dla niego
wartość tylko wówczas, gdy służą mu
w określonym celu (np. legowisko, buda,
zabawki). Nie przywiązuje on natomiast

wagi do ich wartości, nie rozumie bo-
wiem, że wyprodukowanie wspomnia-
nych przedmiotów wymagało dużo pra-
cy i wysiłku ze strony człowieka. Nie mo-
żemy psu wytłumaczyć, że niszczenie
sprzętów domowych narazi nas na straty
materialne lub że przez takie działanie
wyrządzi sobie krzywdę. Zrozumie to
dopiero wtedy, gdy jego postępowanie
spotka się z przykrym działaniem bodź-
ca. Zapamięta to i nie powtórzy więcej
wspomnianej czynności, ale nie ma to
nic wspólnego z tym, że popełnił błąd
i nie powinien więcej tego robić. Nisz-
czenie sprzętów domowych odbiera on
jako działanie dla siebie naturalne. Jeśli
się nudzi, a my nie dostarczymy mu od-
powiednich zabawek, z pewnością do-
bierze się do naszych butów, dywanów
czy mebli, dla niego bowiem perski dy-
wan ma taką samą wartość jak kawałek
innej szmaty, zaś antyczny mebel uważa
on za kawałek najzwyklejszego drewna.

Artur Wach, praca zbiorowa A.
Wach, L. Wach, Wydawnictwo Nova-
eres, Gdynia 2008 r.

KONTAKT DO AUTORA W CELU INDYWIDUAL-

NYCH PORAD POD NUMEREM 604 328 544.

NA CZTERY ŁAPY

reklama

Mężu, usmażyć ci jajka? - pyta żona.
- Cycki se usmaż! - pada odpowiedź.

��� 

Wieczorna rozmowa małżeństwa w łożu:
- Bądź miły i powiedz mi przed snem coś

czułego, na przykład "kocham cię!"...
- Kocham cię!

- Powiedz jeszcze "Mój najdroższy
skarbie!"...

- Mój najdroższy skarbie!
- I dodaj coś od siebie...

- Dobranoc! 
��� 

Przychodzi mąż po wypłacie, na gazie, wali
pięścią w stół i pyta się:

- Kto tu rządzi?
Na to żona:

- Ja, czyli Twoja żona, i moja matka, czyli
Twoja teściowa...

- Taaaak? No to się rządźcie, bo właśnie
przepiłem całą wypłatę... 

��� 

Cześć stary, słyszałem, że się ożeniłeś.
- Ożeniłem się...

- Musisz być szczęśliwy?
- Muszę.
��� 

- Nie radzę panu palić, pić alkoholu i...
kochać się. - mówi lekarz do pacjenta po

ciężkiej chorobie.
Po dwóch miesiącach wstrzemięźliwości

mężczyzna nie wytrzymał i zapalił papierosa.
- No tak, palić to możesz... - dogaduje żona. 

��� 

Na ostatniej sesji Rady Miasta Wałcz,
która odbyła się 15. października 2013 r.,
Pani Burmistrz Bogusława Towalewska za-
proponowała radnym m.in. przyjęcie
uchwały w sprawie podwyższenia podat-
ków o 2,58 zł/m2 od budynków pod dzia-
łalność i o 10 groszy za 1m2 gruntu.
W uzasadnieniu Pani Burmistrz przeko-
nywała, że podatki ostatni raz były podnie-
sione pięć lat temu. Na szczęście ani mnie,
ani radnych, ani samych przedsiębiorców
taki argument nie przekonuje. Dlaczego
od tylu lat w Wałczu nie podwyższano po-
datków? Kiedy w pozostałych gminach
kraju sukcesywnie podwyższano podatki
podążając za inflacją, w Wałczu ważniejsza
od stanu finansów była kolejna kampania
wyborcza. Po wielu latach, czego można
się było spodziewać przy takiej strategii,
kasa miejska zaświeciła pustkami i Pani
Burmistrz wpadła na genialny pomysł, aby
podwyższyć podatki aż o 30%! Tak wspie-
rana jest w Wałczu przedsiębiorczość? Je-

żeli firmy z miasta uciekają, to dlatego, że
nikt o nie zwyczajnie tutaj nie dba i jak wi-
dać, nie ma zamiaru zadbać. Aż 99%
wszystkich przedsiębiorstw w Polsce to

mikroprzedsiębiorstwa, czyli samozatrud-
nieni i ci, którzy zatrudniają do 9 pracow-
ników. To oni dają największe zatrudnie-
nie i to oni płacą największe podatki. To
przede wszystkim firmy rodzinne. I takich
w Wałczu mamy najwięcej. Mówi Pani, że
liczba przedsiębiorstw w mieście maleje
z roku na rok, to chyba nie jest powód
do dumy? Po podwyższeniu przez Panią
podatków działalność zamkną następne
firmy. To efekt Pani polityki gospodarczej
i Pani poprzedników. I proszę nie zwalać
winy na przedsiębiorców, że to oni są sobie
winni, bo nie zgodzili się na podwyżki co
rok o kilka procent. Na stan budżetu miej-
skiej kasy wpływ mają zarówno wpływy
podatkowe, jak i wydatki. Jeżeli miasto
wydawało zbyt duże środki na inwestycje,
w tym przede wszystkim bez właściwego
nadzoru i kontroli, to proszę za dziurę
w miejskiej kasie nie obwiniać wałeckich
przedsiębiorców. Każdy, kto zna podstawy
ekonomii wie, że wzrost podatków stano-

wi dla przedsiębiorstwa wyższy koszt, a im
koszty większe, tym trudniej jest prowa-
dzić działalność. Jeżeli podwyższy Pani po-
datki przedsiębiorcom, niech się Pani nie
zdziwi, że zmaleje liczba firm, albo przed-
siębiorcy przeniosą się do innych rejonów
Polski. Wtedy zaplanowane przez Panią
wpływy z podwyżki podatku zdecydowa-
nie zmaleją i dziury w budżecie nie pokry-
ją. Może lepiej byłoby pójść po rozum
do głowy i stworzyć w mieście na tyle ko-
rzystne warunki do rozwoju przedsiębior-
czości, aby ludziom opłacało się i chciało
prowadzić tu działalność. Jeżeli stworzy
Pani takie warunki, z pewnością firm bę-
dzie więcej, wzrośnie liczba miejsc pracy,
bezrobocie zmaleje, wzrosną wpływy po-
datkowe, a budżet miasta wreszcie będzie
możliwy do zbilansowania. Ponadto warto
wdrożyć program oszczędnościowy, przyj-
rzeć się rzetelnie wydatkom w mieście i to
nie w pozorowanej formie, zmuszając pra-
cowników do wypełniania nikomu niepo-

trzebnych, powiem, wręcz idiotycznych
raportów planów i sukcesów z tygodnio-
wej działalności, bo to papierologia rodem
z czasów PRL. Kolejny raz apeluję o likwi-
dację jednego etatu wiceburmistrza, mając
na względzie zakres obowiązków wicebur-
mistrza od sportu i kultury, to przy obec-
nym stanie finansów miejskiej kasy, to nie-
wątpliwie jest zbędny etat, kosztujący bu-
dżet niewątpliwie około 100 tys. zł rocz-
nie.

PAWEŁ SUSKI

POSELSKIM OKIEM

Nie zabijajmy przedsiębiorczości
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Bez komentarza....
Tutaj jest miejsce na fotografie dziwne, niestandardowe,
pokraczne sytuacje, zdarzenia i ciekawostki. Zarówno te

absurdalne, banalne, wzruszające, jak i ośmieszające. 
Zdjęcia  zostawiamy „Bez komentarza...”

Nadesłane przez Kapik 118

reklama

Akcja znicz

Sukces wałeckiego Rometu

Niebawem (31 bm.) rozpocznie się policyjna ak-
cja „znicz”. Policjanci podczas wzmożonych kon-
troli będą czuwać nad bezpieczeństwem uczestni-
ków ruchu drogowego.

Policjanci, strażnicy miejscy, gminni i funkcjonariu-
sze ŻW w czasie kontroli zwracać będą uwagę szczegól-
nie na prędkość, trzeźwość i stan techniczny pojazdów
oraz sposób przewożenia dzieci. 

– W związku ze wzmożonym ruchem prosimy
o prawidłowe parkowanie samochodów w rejonach
cmentarzy, zgodnie z przepisami i w sposób umożliwia-
jący parkowanie innym – apeluje rzecznik prasowy KPP
w Wałczu st. sierż. Beata Budzyń. 

Jak co roku kierowcy powinni przygotować się
na zmianę w organizacji ruchu. 1 listopada w rejonie

cmentarza na Chrząstkowie ruch będzie odbywał się
w jednym kierunku, tj. na cmentarz wjazd od drogi kra-
jowej K10, a wyjazd w kierunku ulicy Podleśnej. 

– Kierowcom przypominamy, że na drogach, pobo-
czach i przejściach pieszych spotkamy częściej niż zwy-
kle. Jedźmy zatem ostrożnie – dodaje B. Budzyń. – Pie-
szych uczulamy, aby zadbali o swoje bezpieczeństwo i,
jeżeli nie jest to konieczne, nie korzystali z jezdni, a jeże-
li muszą, żeby poruszali się zgodnie z przepisami. Za-
dbajmy o to, aby po zmroku poza obszarem zabudowa-
nym posiadać przy sobie element odblaskowy.

W ubiegłym roku podczas policyjnej akcji „znicz”
policjanci odnotowali 13 kolizji drogowych i zatrzymali
trzech nietrzeźwych kierowców. 

OPRAC. ZB

Akcja znicz
Przez balkon
Policjanci z Człopy zatrzymali dwóch sprawców kradzieży. Złodzieje weszli do mieszkania przez balkon i wyszli

z laptopem wartym trzy tysiące złotych.

Wszystko zaczęło się od towarzyskiego spotkania przy alkoholu kilku znajomych mężczyzn w mieszkaniu
pokrzywdzonego. Około godziny 22.00 wszyscy opuścili lokal, jednak dwaj koledzy postanowili tam wrócić, ale już
bez wiedzy właściciela. Dostali się przez otwarty balkon na parterze. Sprawcy, wykorzystując nieuwagę właściciela,
wynieśli znajdującego się tam laptopa o wartości  3 tys. zł. Kiedy właściciel zorientował się, że nie ma sprzętu, złożył
zawiadomienie o popełnionej kradzieży. Funkcjonariusze ustalili, że sprawcami tego czynu są 26 i 15-letni znajomi
pokrzywdzonego.  Dorosły za swój czyn odpowie przed sądem, a nieletnim zajmie się sąd rodzinny. Kodeks karny
za przestępstwo kradzieży przewiduje karę pozbawienia wolności od 3 miesięcy do 5 lat. Funkcjonariusze odzyskali
skradzionego laptopa.

Oprac. PK

Dla wielu mieszkańców po-
wiatu wałeckiego zakłady
Rometu trwale wkompono-
wały się w lokalny krajobraz.
Mimo iż mało kto zapędza
się w dalsze rejony ul. Bu-
dowlanych, to prawdopodob-
nie każdy bez problemu
wskazałby, gdzie znajduje
się w Wałczu fabryka części
rowerowych. Co tak właści-
wie o niej wiemy i czy orien-
tujemy się jak nasz Romet
prezentuje się na rynku?

Fabryka Romet od lat jest jednym
z największych producentów części rowe-
rowych w Europie. Sukcesywnie, mimo
niedogodności, umacnia swoją pozycję
na rynku. Z pewnością przemawia za tym
fakt, że w stosunku do lat ubiegłych zatrud-
nienie oraz sprzedaż Rometu wzrosły
o około 50%, co jest znakomitym wyni-
kiem. Nic więc dziwnego, że firma z roku
na rok zwiększa skalę eksportu. Obecnie
około 50 % produkcji wałeckiej fabryki tra-
fia na rynki zagraniczne, a planowane jest
zwiększenie tej liczby aż do 90%. Być może
mało kto o tym wie, ale kupując rowery za-
chodnich renomowanych marek, możemy
natknąć się na komponenty produkowane
tu – na ul. Budowlanych w Wałczu. 

Rozwój oraz najwyższe technologie
zastosowane w zakładach Rometu za-
uważyli i docenili organizatorzy między-
narodowych targów rowerowych Bike
Expo Kielce 2013, gdzie zaprezentowana
została nowa wersja wkładu suportu,
opracowana przez zespół pracowników
firmy. Romet na wspomnianych targach
otrzymał wyróżnienie w kategorii Pro-
dukt Polski, co daje niewątpliwe powody
do dumy wynikające chociażby z lokalne-
go patriotyzmu. Należy to wyróżnienie
uznać jako sukces zarówno zarządu, jak
i każdego pojedynczego pracownika, bo
do takich osiągnięć prowadzić może tylko

dobrze zorganizowana zespołowa praca.
Ciekawostką dotyczącą kieleckich targów
jest to, że Romet konkurował aż ze 180
wystawcami w kategoriach technologii
związanych z tematyką rowerową. 

Kolejnym produktem eksportowym,
który ma podbić zagraniczne rynki jest
korba aluminiowa kuta na zimno. Wstęp-
ne badania tego produktu pozwalają
przypuszczać, że będzie to następny best-
seller firmy na zachodzie, gdzie udział
korb aluminiowych w montowanych ro-
werach dochodzi obecnie do 80 %. Korba
jest obecnie wdrażana do produkcji.

Co ciekawe, zarząd Rometu postano-

wił otworzyć się na inne rynki związane
z branżą metalową, nie skupiając się jedy-
nie na produkcji części rowerowych.
W 2013 roku pozyskano bowiem zlece-
nia i poszerzono produkcję o rygle do kas
pancernych, okucia meblowe i budowla-
ne, ogniwa łańcuchów przemysłowych
i wiele innych, co z pewnością wpłynie
na coraz to lepsze wyniki finansowe, cze-
go oczywiście należy im życzyć, biorąc
pod uwagę prawidłowość – im lepiej bę-
dzie wiodło się lokalnym firmom, tym
bogatsi będą mieszkańcy regionu. Romet
daje zaś nie tylko zatrudnienie mieszkań-
com, ale także powody do dumy dla każ-
dego, kto w gospodarce choć trochę się
orientuje. 
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Mała jak pchełka 
lekcja przedsiębiorczościDworzec na własność

W minioną niedzielę po raz ko-
lejny na miejskim targowisku
w Wałczu odbył się pchli targ.

Bazar stał się już tradycją na lokalnym
rynku. Wystawiają się na nim nie tylko
mieszkańcy Wałcza, ale także osoby z po-
bliskich miejscowości. Można było odna-
leźć wśród wystawiających osoby z innego
powiatu, co świadczy że dobra wieść roz-
nosi się szybko i daleko. Co można było
znaleźć na ostatnim pchlim targu? Jak
zwykle niemal wszystko. Były i stare
skrzypce, i obrazy ze strychu, mnóstwo
gier komputerowych, ciuchów, książek,
płyt winylowych...

Pchli targ staje się nie tylko miejscem,
gdzie można upłynnić rzeczy zalegające
w domu, piwnicy, czy na strychu, ale staje
się również miejscem, w którym najmłod-
si mogą rozpocząć swoją pierwszą przygo-
dę z przedsiębiorczością. W niedzielne po-
ranki na targowisku coraz częściej można
dostrzec dzieci, które wraz ze swoimi opie-
kunami próbują sprzedać rzeczy zbędne,
a dla innych potrzebne. W ten sposób zdo-
bywają pieniądze na swoje drobne wydatki
lub na wymarzone rolki, piłkę, czy nową

grę. Uświadamiają sobie przy tym, że zdo-
bywanie nawet najmniejszych kwot oku-
pione jest pracą. Najpierw należy posprzą-
tać piwnicę, później dowieźć przedmioty
na targowisko, a potem wykazać się cecha-
mi dobrego handlowca. 

Nie ma nic lepszego, jak nauka przed-
siębiorczości poprzez praktykę. Miejmy na-
dzieję, że takich okazji będzie jeszcze wiele,
a rodzice będą wspierać swoje pociechy. 

PK

W imieniu stowarzyszenia „MożeMy”
pragniemy podziękować instytucjom i fir-
mom, które wsparły V wałecki pchli targ,
a byli to:
Urząd Miasta w Wałczu
Zakład Gospodarki Komunalnej w Wał-
czu
Zakład Komunikacji Miejskiej w Wałczu
Biuro podróży „Eldorado” Małgorzaty
Klimkowskiej
Centrum ksero i studio reklamy Michał
Śmista
Bary u Majora Andrzeja Macnera
Dyrektor gimnazjum nr 3 Robert Tobiasz

Panie z „Ogrodu smaków”
oraz tygodnikowi „EXTRA Wałcz”

za wsparcie medialne

reklama

Dla turystów
Oddział Federacji Konsumentów

w Wałczu informuje szanownych Konsu-
mentów, że 5 listopada 2013 r. będzie
można otrzymać bezpłatnie „Międzynaro-
dową Kartę Turysty”, dzięki której będzie
można otrzymać bezpłatną opiekę prawną
i pomoc w załatwianiu wszelkich formal-
ności związanych z egzekwowaniem swo-
ich praw przy reklamacjach usług 

turystycznych. Kartę można otrzymać
w biurze FK – Wałcz ul. Okulickiego 22
w środy w

godzinach od 14.00 do 17.00. Infor-
macje; tel. 608037423.

MŁ

Po drugim przetargu Polskie
Koleje Państwowe sprzedały
dworzec w Tucznie. Obiekt
w Wałczu – mimo dość atrak-
cyjnej ceny – niestety nie
znalazł nabywcy. Z kolei w Mi-
rosławcu gmina może zostać
właścicielem budynku w za-
mian za zaległości podatko-
we. 

Cena wywoławcza dawnego dworca
w Tucznie wynosiła 51 tysięcy złotych.
Nieoficjalnie dowiedzieliśmy się, że został
sprzedany właśnie za tę kwotę. Jak mówi
przedstawiciel PKP, kupiła go tzw. „osoba
prywatna”, która zamierza prowadzić tam
działalność gospodarczą. Przypomnijmy,
że cena wywoławcza obiektu w pierw-
szym przetargu wynosiła 72 tys. zł. 

Ostatnie rokowania niestety nie roz-
strzygnęły o dalszej historii wałeckiego
dworca. 

– Zainteresowanie było spore, jednak
potencjalnym nabywcom przeszkadzał
stan techniczny, wpis do rejestru zabytków
albo brak miejsc parkingowych – mówi Ja-
rosław Santorek ze szczecińskiego oddzia-
łu gospodarowania nieruchomościami
PKP. – W tym przypadku cena wywoław-
cza była niska, wynosiła zaledwie 540 ty-
sięcy złotych, a pierwotnie 810 tys. 

Gmach dworca w Wałczu powstał
w 1881 roku, a cały kompleks był stopnio-
wo rozbudowywany aż do lat 30. XX wie-
ku. To jeden z najpiękniejszych tego typu
obiektów w województwie, choć teraz bar-
dzo zaniedbany. Zaprojektował go archi-
tekt Blunck. 

Z pewnością architektoniczną perełką
nie jest dawny dworzec w Tucznie. Ma jed-
nak inne zalety: spory grunt i ciekawą wie-
żę ciśnień. Wybudowany został w 1888
roku i nie jest objęty opieką konserwator-
ską. 

PKP wystawiły także na sprzedaż nie-
zamieszkałą część dawnego dworca w Mi-
rosławcu wraz z zabudowaniami. Na prze-
jęcie pozostałej – w ramach należności po-
datkowych PKP wobec gminy – liczy bur-
mistrz Piotr Pawlik. Na parterze planuje
urządzić mieszkania socjalne, a przyległy
do dworca budynek przeznaczyć na cele
kulturalne lub rozrywkowe. Rozmowy
z PKP są w toku. P. Pawlik liczy, że gmina
dworzec przejmie jeszcze w tym roku. ZB
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18-24.10., godz. 17.30 – „Czło-

wiek z nadziei”, Polska, 12 l., cena

biletu – 16 zł

18-24.10., godz. 20.00 – „Labi-

rynt”, USA, 12 l., cena biletu – 16 zł

25-31.10., godz. 17.45 – „W imię”,

Polska, 12 l., cena biletu – 16 zł

25-31.10., godz. 20.00 – „Grawita-

cja”, USA, Wielka Brytania, 12 l., ce-

na biletu – 16 zł

Po to wymyślono kino, żeby oglądać
takie filmy. Dla takich obrazów stworzo-
no technologię 3D.

Grawitacja to techniczne arcydzieło,
które powoduje, że przez pótorej godziny
widz wraz z bohaterami unosi się w ko-
smicznej przestrzeni, doznając wręcz
uczucia nieważkości. Absolutna rewela-
cja.

Cytatem z wiersza Wisławy Szymbor-
skiej Krystyna Skrzypczak otworzy-
ła XXXVI edycję Ogólnopolskiego Tur-
nieju Sztuki Recytatorskiej „Wobec
własnego czasu”. Ponieważ ze słowa-
mi noblistów się nie dyskutuje, pozo-
staje nam jedynie stwierdzić, że naj-
prawdopodobniej wszyscy tytułowi
„niektórzy” odwiedzili w ubiegły
weekend Wałcz. 

Podczas inauguracji sala widowiskowa
Wałeckiego Centrum Kultury była niemal
pełna, a to za sprawą Tadeusza Woźniaka,
który dał godzinny koncert. Na scenie to-
warzyszyli mu (równie utalentowani)
członkowie rodziny: żona Jolanta Maj-
chrzak-Woźniak oraz synowie Piotr i Ma-
teusz. Między piosenkami główny bohater
wspominał m.in. Czesława Niemena,
Agnieszkę Osiecką, Edwarda Stachurę
i Ernesta Brylla. Koncert był oczywiście
na żywo, o czym słuchacze mogli się prze-
konać, kiedy na przykład T. Woźniak zapo-
mniał tekstu, a jego synowi zdarzało się nie
włączyć mikrofonu nagłaśniającego
skrzypce albo nie wyłączyć go po zejściu ze
sceny. Te drobne wpadki uczyniły koncert
jeszcze ciekawszym, a wykonawców sym-
patyczniejszymi. 

– Złote liście wirujące na wietrze, pada-
jący deszcz powodują, że ogarnia nas nostal-
gia. To dobry czas na poezję – mówiła pod-
czas otwarcia burmistrz Bogusława Towa-
lewska. – Od wielu lat październik jest
świętem poezji w WCK. W miejscu, w któ-
rym sztuka święci swoje triumfy. Wielu
wspaniałych, wrażliwych młodych ludzi
na tej scenie łamało siebie, chcąc przekazać
swoje emocje, walcząc z tremą, z sobą sa-
mym, z trudnym obnażaniem własnych
uczuć. Mimo, że czas na poezję i recytację
mija, bo wrzask zastąpił szept, to w tym
miejscu poezja ma swoje pięć minut. 

Tuż po koncercie rozpoczęły się prze-

słuchania, które zakończyły się późnym
wieczorem i trwały przez prawie cały kolej-
ny dzień.

Głównymi wydarzeniami sobotniej
części turnieju były warsztaty z T. Woź-
niakiem i aktorem Sebastianem Dudałą
(niegdyś recytator wałeckiego turnieju)
oraz koncert Anity Lipnickiej promujący
najnowszą płytę artystki „Vena Amoris”.
Płyta jest szczególna dla polskiej publicz-
ności, bo Lipnicka (po niemal 13-letniej
przerwie) śpiewa w końcu po polsku. Jej
teksty poruszają tematykę codziennego
życia, są poprzeplatane wątkami miłosny-
mi, a nawet erotycznymi i potwierdzają,
że Lipnicka wciąż znajduje się w czołów-
ce polskich tekściarek. Nowe utwory
przedstawione podczas koncertu na de-
skach WCK są niestety zbyt dobre, aby
mogły być puszczane w komercyjnych
rozgłośniach radiowych i znaleźć się
na czołowych miejscach list przebojów.
Nie jest to muzyka, dzięki której Lipnic-
ka wraz z zespołem mogłaby odnosić suk-
cesy na festynach. Są to utwory nad wy-
raz klimatyczne, wykonywane na wyso-
kim muzycznym poziomie. Wszystko
grane w klimacie rodem z brytyjskiego
pubu. Wokalistce przygrywali brytyjscy
muzycy, wśród których znalazł się także
współproducent nowego krążka Greg
Freeman, wspierając artystkę instrumen-
tami perkusyjnymi. Nie zabrakło także
instrumentów mniej typowych, jak ban-
dżo, mandolina, trąbka, kontrabas, a na-
wet pedal steel. Publiczność miała okazję
przypomnieć sobie także starsze utwory,
które przyjęto równie entuzjastycznie, co
jej nowy repertuar. 

Niedziela była ostatnim dniem tur-
nieju. Jej głównym punktem był koncert
laureatów (jak zawsze znakomity) i wrę-
czenie nagród zwycięzcom. Jury w skła-
dzie: T. Woźniak, J. Majchrzak-Woźniak
i S. Dudała pierwsze miejsce w kategorii
recytacji postanowiło przyznać Bartoszo-
wi Kowalczykowi z Drawska Pomorskie-
go, drugie Sylwii Witkowskiej ze Szczeci-
na, a trzecie Szymonowi Majchrzakowi
ze Szczecina. Wyróżnienia w tej katego-
rii otrzymali: Maja Wolska z Koszalina,
Zuzanna Saporznikow z Poznania, Miko-
łaj Kubacki z Trzcianki oraz Hanna Ko-
morzycka ze Szczecina. W kategorii po-
ezji śpiewanej zwyciężyła Elwira Pączek

ze Starogardu Gdańskiego, na drugim
miejscu znalazła się z kolei Marta Stani-
szewska z Kwidzyna. Jury postanowiło
przyznać dwie równorzędne trzecie na-

grody, a otrzymały je: Michalina Chmie-
lewska z Kwidzyna i Katarzyna Pęksa
z Koszalina. 

– Pierwszy raz wzięłam udziału w wa-

łeckim turnieju, ale nie ostatni – zapowia-
da M. Chmielewska. – Panuje tu wspania-
ła atmosfera sprzyjająca pracy i poznawa-
niu nowych ludzi o takich samych zainte-
resowaniach. Mówi się, że poezja umiera,
ale te słowa nie znajdują potwierdzenia,
przynajmniej w Wałczu. 

Wyróżniona została także Katarzyna
Sępioł z Kwidzyna i Rafał Kowalewski
z Koszalina za kompozycję do utworu
„Preludium”. Bez nagród nie mogli odje-
chać także instruktorzy: wspomniany
wcześniej R. Kowalewski, Iwona Gargas,
Piotr Dehr, Ireneusz Ciecholewski i Rado-
sław Ciecholewski, a także Marcin Sawic-
ki, Mieczysław Dzikowski i Włodzimierz
Ignasiński.

– Jury gratuluje wszystkim odwagi
zajmowania się tak mało popularną dzie-
dziną życia, jaką jest sztuka recytacji. Jeste-
ście jednymi z niewielu, którzy potrafią
kontaktować się bezpośrednio z drugim
człowiekiem – nie za pomocą kompute-
rów i telefonów komórkowych – mówił
przewodniczący komisji S. Dudała. 

Warto zaznaczyć, że pula nagród pie-
niężnych przekroczyła w tym roku 7 tys.
zł, ale to nie wszystko – były także cenne
nagrody rzeczowe. Lista sponsorów tego-
rocznego turnieju obejmuje 14 urzędów,
firm i instytucji. Wyrecytować je potrafi
z pamięci jedynie dyrektor WCK Małgo-
rzata Laskowska-Iwanowicz, dlatego my
poprzestaniemy na podziękowaniach
za wsparcie tej ważnej imprezy i początku-
jących artystów.

Z. BŁASZCZYK, P. KURZYNA

„Niektórzy 
lubią poezję”

GRAWITACJA
- 3D Film porusza bardo aktualny temat

w dobie kryzysu pewnych wartości w ko-

ściele. To historia dramatu człowieka roz-

dartego i samotnego w walce z własnymi

demonami. Film wart zobaczenia rów-

nież ze względu na świetną kreację An-

drzeja Chyry i rewelacyjne zdjęcia Mi-

chała Englerta

W IMIĘ....
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Błękitni Trzesieka 3-3 Calisia Kalisz Pomorski 

Błonie Barwice 4-2 Sad Chwiram 

Zawisza Grzmiąca 0-2 Drawa II Drawsko Pomorskie 

Wiarus Żółtnica 1-2 Hubertus Biały Bór 

Spójnia Świdwin 1-2 Jedność Tuczno 

Głaz Tychowo 0-4 Mirstal Mirosławiec 

Pogoń Połczyn Zdrój 3-2 Orzeł Łubowo

Drzewiarz Świerczyna 0-2 Zryw Kretomino 

Olimp Złocieniec 10-3 Bałtyk II Koszalin 

Mechanik Bobolice 2-0 Piast Drzonowo 

Arkadia Malechowo 0-0 Korona Człopa 

Wiekowianka Wiekowo 1-0 Darłovia Darłowo 

Iskra Białogard 2-1 Lech Czaplinek 

Orzeł Wałcz 0-1 Wybrzeże Biesiekierz 

Olimp Gościno 0-0 Gryf Polanów 

Dawni zawodnicy WTS „Orzeł” i póź-
niejszego LKS „Bukowina” po ponad
dwudziestu latach spotkali się 19
października z trenerem i kolegami
w kawiarni „Betina”. 

Choć zawodnicy porozjeżdżali się
po Polsce i świecie, chętnie przyjechali
do miasta, w którym niegdyś święcili spor-
towe triumfy. Wśród nich znaleźli się
m.in. wielokrotni mistrzowie Polski.
Obecna na spotkaniu grupa trenując
przez 10 lat, zdobyła w sumie ponad 50
medali na mistrzostwach Polski w różnych
kategoriach wiekowych i w różnych dyscy-
plinach lekkoatletycznych. Niektóre ich
wyniki do dzisiaj nie zostały pobite. 

– To miłe, że mimo tak wielu obo-
wiązków rodzinnych i zawodowych, moi
dawni podopieczni zechcieli się spotkać
z dawnymi kolegami i ze mną – mówi by-
ły trener WTS „Orzeł” Józef Frydryk.
– Cieszę się, że wielu z nich wciąż uprawia
sport. Niektórzy pracują jako nauczyciele
wychowania fizycznego, inni z sukcesami
startują w zawodach weteranów, biegają
w maratonach albo chociaż uprawiają
sport dla przyjemności. 

W programie spotkania było wspomi-
nanie dawnych klubowych czasów, wspól-
nych wyjazdów i – obowiązkowo – ogląda-
nie albumów ze zdjęciami. 

– Tematów do rozmów nam nie bra-
kuje – zapewnia organizatorka Beata Po-
magalska. – Rozmawiamy między innymi
o dzieciach, które po rodzicach odziedzi-
czyły zamiłowanie do sportu i zauważamy

jedną rzecz. Kiedy my trenowaliśmy, wa-
runki były dużo gorsze niż te, które ma te-
raz młodzież, ale wyniki świetne. Dzisiaj
natomiast jest odwrotnie. 

Organizatorka zapowiada, że najpóź-
niej za rok odbędzie się kolejne spotkanie
zawodników „Orła” w jeszcze szerszym
gronie. ZB

Spotkanie po latach
W sobotni wieczór na Wojak Boxing
Night Underground Show w kopalni
soli w Wieliczce (125 metrów pod zie-
mią) wałczanin Krzysztof Głowacki
pokonał przez techniczny nokaut by-
łego mistrza świata wagi półciężkiej
Jamajczyka Richarda Halla. 

Wydarzenie było tym ciekawsze, bo
obaj zawodnicy są mańkutami. Na począt-
ku Głowacki boksował spokojnie. W dru-
giej rundzie kilka razy mocno trafił Halla
bezpośrednimi ciosami z lewej ręki. Try-
skająca krew z rozciętego prawego łuku
brwiowego Jamajczyka obryzgała nie tylko
Głowackiego i sędziego, ale nawet komen-
tatorów siedzących przy ringu. Pod koniec
trzeciej rundy wałczanin trafił spektaku-
larnym mocnym lewym sierpowym,
po którym Hall padł na deski. Przed gon-
giem poprzedzającym kolejne starcie były
mistrz zdecydował się poddać pojedynek
w wyniku kontuzji łuku brwiowego.

Głowacki przed walką zapowiadał, że
Jamajczyk „będzie pokutował” za to, że
podczas oficjalnego ważenia nie podał mu
ręki. Słowa dotrzymał. Po walce Krzysztof
otrzymał przydomek „rzeźnik z Wałcza”. 

„Nasz” pięściarz górował nad Hallem

dynamiką, szybkością oraz rozmachem.
Dla 41-letniego weterana (byłego rywala
Dariusza Michalczewskiego), była to szó-
sta przegrana z rzędu.

– Szkoda, że walka została przerwana.
Chciałem, żeby Hall padł na deski i już się
nie podniósł. Zresztą byłem tego bliski, bo
po trzeciej rundzie szedł do narożnika
na chwiejnych nogach – mówi K. Głowac-
ki. – Następną walkę stoczę 14 grudnia
w Pile. Nie znam jeszcze nazwiska rywala.

Dla „Główki” było to drugie zwycię-
stwo w tym roku. Wałczanin głodny suk-
cesów skutecznie pnie się w światowych
rankingach federacji bokserskich.
W WBO (World Boxing Organization)
jest szósty, IBF (International Boxing Fede-
ration) dziewiąty, WBC (World Boxing
Council) szesnasty.

Na zawodowym ringu Krzysztof jest
niepokonany. Do tej pory odniósł 20 zwy-
cięstw, w tym 12 przed czasem! Głowacki
występuje w kategorii junior ciężkiej (Cru-
iserweight, do 90,718 kg).MK

AUTOR ZDJĘCIA: PIOTR DUSZCZYK/WWW.

RINGPOLSKA. PL

Zawodniczki reprezentujące UKS „Volley” SP 4 Wałcz
uczestniczyły w V turnieju minipiłki siatkowej dziewcząt, który
odbył się 19-20 bm. w Połczynie Zdroju. Klub reprezentowały
dziewczęta klas IV-VI.

- Rewelacyjnie spisały się wszystkie nasze ekipy zajmując
czołowe miejsca wśród blisko 300 uczestników turnieju -
relacjonuje Arkadiusz Niefiedowicz, prezes UKS Volley SP 4 Wałcz.

Najwyżej uplasowały się najstarsze dziewczęta, które w
stawce 24 zespołów tzw. „4” zajęły drugie miejsce, ustępując
aktualnym mistrzyniom kraju w tej kategorii zespołowi UKS
„Pogodno” Szczecin. Dziewczęta wystąpiły w składzie Maria

Bartosik, Zofia Szczotkiewicz, Marta Szulga, Martyna Sadowska i
Katarzyna Gębala.

- Znakomicie również spisała się nasza „3”, która wystąpiła po
raz pierwszy w tym roku na tak dużej imprezie i ostatecznie
uplasowała się na piątym miejscu wśród 28 zespołów, ustępując
jedynie medalistom mistrzostw kraju - dodaje A. Niefiedowicz.

Zespół wystąpił w składzie Aurelia Muryn, Weronika
Szkutnik, Roksana Szymańska i Aleksandra Pawelec.

W pierwszych siatkarskich zawodach uczestniczyły
najmłodsze zawodniczki klubu, uczennice klas IV, które
rozgrywały zawody „singlowe”. Wśród ponad 80. zawodniczek
uczestniczących w turnieju, dziewczęta uplasowały na miejscach
od 19 do 60. W tej kategorii wiekowej klub reprezentowały
Katarzyna Łobos, Klarysa Zielińska, Klaudia Ptak, Roksana
Mamzer, Paulina Kapczyńska, Monika Pastusiak. OPRAC. M.K.

Krwawe zwycięstwo Głowackiego

Siatkarki na topie
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